


MARIA NOWICKA-BOJANOWSKA 

W pięćdziesiątą rocznicę śmierci 

Władysława Figielskiego 

Władysław Figielski — pierwsze nigdzie nie publikowane zdjęcie. 
i wiadomo dotąd, czy jest to zdjecie pomaturalne, czy już po ukoń-

czeniu Sorbony 

Władysław Figielski urodził się 6.VI.1889 r. 
w Soczewce koło Płocka w rodzinie inteligenc-
kiej . Patriotyczna atmosfera domu rodzinnego 
oraz t rudne warunki mater ialne kształ towały 
poglądy polityczne młodego chłopca. Uczęsz-
czając do Gimnazjum Gubernialnego w Płocku 

(obecnie Liceum Ogólnokształcące im. St. Ma-
łachowskiego) wykazywał duże zainteresowanie 
wiedzą i jako p rymus zwolniony został z opłat 
za naukę. Nie mógł się jednak pogodzić z syste-
mem szkoły carskiej i je j rusyf ikacyjnym w y -
chowaniem. W dniu 6.11.1905 r. wraz z 374 ko-
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legami wziął udział w s t ra jku szkolnym i po 
demonst racyjnym opuszczeniu gmachu gimnaz-
jum nigdy do niego nie powrócił. 

Figielski kontynuował naukę w Gimnazjum 
Polskim Męskim (obecnie Liceum Ogólnokształ-
cące im. Wł. Jagiełły), utworzonym w 1906 r. 
przez Koło Płockiej Macierzy Szkolnej. Zwią-
zał się wówczas z najbardziej postępową mło-
dzieżą, która prowadziła działalność polityczno-
społeczną, samokształceniową i wydawała na 
powielaczu ta jne czasopismo „Do Dzieła". 
Szczególną aktywnością wyróżniali się: Euge-
niusz Przybyszewski, Mirosław Zdziarski oraz 
Jul ian Leszczyński-Leński mieszkający z Fi -
gielskim w tym samym domu przy ul. Mosto-
wej i rywal izujący z nim o wyniki w nauce. 

Odznaczający się wybitnymi zdolnościami do 
nauk ścisłych Figielski po ukończeniu w 1909 r . 
Gimnazjum Polskiego wyjeżdża do Paryża, 
gdzie do 1913 r. s tudiuje na Wydziale Matema-
tyczno-Fizycznym Sorbony. Ot rzymuje odzna-
czenie i wyróżnienie za specjalne zdolności w 
dziedzinie fizyki matematycznej i rachunku 
prawdopodobieństwa, a prof. Henri Poincare 
na uroczystości rozdania dyplomów oświadcza, 
że w swej 40-letniej pracy naukowej spotkał 
tylko dwu tak wybitnych matematyków, z k tó-
rych jednym był Figielski. 

Figielski odmawia jednak objęcia posady na 
Sorbonie i wraca do kraju . Nie uzyskawszy 
zezwolenia od władz carskich na nauczanie w 
Królestwie Polskim wyjeżdża do Samarkandy. 
Tam zastaje go wybuch I wojny światowej. Po 
nostryfikacji dyplomu objął posadę nauczyciela 
matematyki w miejscowym gimnazjum. W 1915 
roku zostaje Figielski zmobilizowany do armii 
carskiej, służy w 4 Syberyjskim Pułku w K a -
zalińsku (obwód syr-daryjski) zdobywając sym-
patię i au tory te t wśród towarzyszy służby żoł-

nierskiej. P o latach jeden z nich napisze o Fi-
gielskim — „Był to człowiek bardzo prosty, 
niezastąpiony kolega. Nawet najbliżsi jego 
przyjaciele w wojsku nie wiedzieli, że ma on 
ukończony uniwersytet na Zachodzie". 

Ze względu na slaby wzrok zostaje Figielski 
zwolniony z wojska i powraca do pracy w sa-
markandzkim gimnazjum. Jako jedyny z nau-
czycieli na początku 1917 r. uczestniczy w s t ra j -
ku szkolnym. W tymże roku s ta je się członkiem 
SDPPR(b) [Socjalistycznej Par t i i Robotniczej 
Rosji (bolszewików)]. Po Rewolucji Lutowej jest 
współorganizatorem grupy nauczycieli-interna-
cjonalistów w Samarkandzie oraz RDRiŻ (Rady 
Delegatów Robotniczych i Żołnierskich), zosta-
jąc jednocześnie je j członkiem. 

Figielski zdając sobie sprawę, że rewolucja 
rosyjska będzie okresem wielkich przemian 
społecznych i politycznych aktywnie włącza się 
w walkę o lepsze jutro. W liście do siostry w 
1917 r. dokonuje lakonicznej, ale wiele mówią-
cej oceny sytuacj i — „Ze zmiany rządu jestem 
bardzo zadowolony. Dla nas Polaków też z tego 
powodu będzie lepiej". 

Zdecydowana postawa polityczna Figielskie-
go, duże zdolności organizacyjne i szeroka wie-
dza przyczyniają się do powierzenia mu przez 
bolszewików coraz bardziej odpowiedzialnych 
stanowisk. W dniu 28.XI.1917 r. zaczyna pełnić 
funkcję komisarza oświaty w okręgu samar-
kandzkim. Z jego inicjatywy wszystkie dzieci 
zostają objęte obowiązkiem bezpłatnego nau-
czania, powstają kursy dla analfabetów i kursy 
zawodowe wieczorowe dla pracujących. Od 25. 

VI. 1918 r. jest przewodniczącym samarkandzkiej 
RDRiŻ, prowadzi przygotowania do obrony 
miasta przed kontrrewolucją. Na zjeździe RDR 
i Ż Turkiestanu 23.X.1918 r. zostaje powołany 
na stanowisko przewodniczącego Komisarzy 

Prywatna karta pocztowa Władysława Figielskiego pisana z Paryża do 
siostry w Płocku. 
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Ludowych Republiki Turkies tanu — premie-
rem nowego rządu rewolucyjnego, a w kilka-
naście dni później (4.XI.1918 r.) przewodniczą-
cym Najwyższego Kolegium Wojskowego d/s 
Obrony Republiki. 

Figielski w niezwykle ciężkich warunkach 
stanął na czele turkiestańskiego rządu. Wojna 
domowa ogarnęła Azję Środkową. Powstawały 
kontrrewolucyjne organizacje oficerów, wybu-
chały bunty Kozaków— przesiedleńców. Uzbro-
jone przez interwentów bandy „basmaczy" pa-
liły Zakłady Obróbki Bawełny. Łączność kole-
jowa z Moskwą została przerwana. Wojska 
kontr rewolucyjne otaczały walczącą z głodem 
młodą republikę. W tych burzliwych tygod-
niach Figielski przemawiał na wiecach, orga-
nizował obronę republiki biorąc w niej czynny 
udział. Umiał znaleźć na wszystko czas: zajmo-
wał się planami rozwoju uprawy bawełny, 
oświaty i nauki. Oto jak wspomina Figielskiego 
jeden z jego współpracowników — „W dzień 

BOHDAN ZYMAN 

O wolność i 
8 stycznia br. w Komitecie Miasta i Powiatu 

PZPR w Płocku odbyła się niecodzienna uroczy-
stość. Tego dnia Kierownictwo KMiP PZPR 
i grono bliskich Towarzyszy, spotkało się, by dać 
wyraz szacunku Towarzyszowi, którego osobista 
postawa, pełne ofiarności i zaangażowania życie, 
jest przykładem prawdziwego komunisty i wier-
nego syna narodu polskiego. 

Tego dnia obchodził 70-rocznicę urodzin To-
warzysz FELIKS MAJDAK — płocczanin — 
człowiek nierozerwalnie związany z socjalisty-
czną rzeczywistością, rzec można bez przesady, 
jeden z budowniczych Polski Ludowej. 

Był to dzień szczęśliwy i radosny nie tylko dla 
zacnego Jubilata, który otrzymał zewsząd dowo-
dy wielkiej serdeczności i moc życzeń. Razem 
z nim dzielili jego uczucia: rodzina, bliscy To-
warzysze i ci, którzy walczyli z nim o władzę 
ludową i ci młodzi, dla których był i jest wzo-
rem p a r t y j n e j pracy i działalności społecznej. 

W uroczystości, k tóre j wzięli udział: Kierow-
nictwo KMiP na czele z I Sekretarzem KMiP 

Towarzysz Feliks Majdak urodził się 8 stycznia 1899 
roku w miejscowości Paprotnia, pow. Garwolin, w ro-
dzinie chłopskiej. Od 1927 r. związany z regionem pło-
ckim. Przed wojną aktywny działacz SL i KPP, w cza-
sie okupacji PPR, a następnie PZPR. Odznaczony Krzy-
ż?m Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim 
i Medalami: „Grunwaldu", „Za zwycięstwo" oraz Zło-
tą Odznaką „Za zasługi dla województwa warszaw-
skiego". 

pracował, wieczorem brał udział w posiedze-
niach, w nocy łączył się bezpośrednio z f ron ta -
mi albo też konno objeżdżał posterunki całego 
miasta". 

Dnia 19.1.1919 roku wybucha w Taszkiencie 
kont r rewolucyjny bunt. Wśród 14 przywódców 
rządu i partii , którzy polegli tego dnia w walce 
z białogwardzistami znajdował się również 
Władysław Figielski. 
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